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śsetki stalowe (safes). 

Związek wolnych 
narodów. 

i Tradycyjna myśl polska odżyła 
i zajaśniała w całej pełni. Pod
stawą naszej idei państwowo-
twórczej było hasło o związku 
wolnych narodów, o równoupraw
nieniu i wolności człowieka. Na 
niej buduje Polska Wspaniałe przy
mierze z Ltywą w unjl horodel-
skiej, a pieczętuje niezmienność 
sWego programu dziejowego Kon
stytucją Trzeciego Maja. Związek 
bratnich narodów, złączonych w 
rzeczpospolitą—równi z równymi, 
wolność wiary 1 przekonań, wy

zwolenie ludzkośpi •brzerlfolsk^—• 
były w czasach niewoli punktami 
wytycznymi drogi, po której kro
czyli przodownicy narodu, Mickie
wicz i Cieszkowski. Ideę tę pe-d-
jąj 1 zastosował d,o, chwili obec
nej Wilson 1 ukynlł z miej /pod
stawę przebudowy Iwiaja, a. po
słusznym okazał sł̂ s jej sejm pol
ski, '•uchwalając, prawo .samosta
nowienia, dla Llljwy i Białorusi, a 
autono^ę dla O illcji Wschod
niej. ! * ' i I •'•.'.. 

Położenie, w jakiem znajduje 
się kraj nasz, mogło było wywo
łać całkiem inne uczucia i u-
chwały. Polskiej części Litwy do
piero nasze wojska dały wolność 
1 wydarły ją ze strasznej niewoli 

bolszewickiej;: |eszQze|' gorzej 
'ca. 

ECjze! niż 
poprzednia niemiecka. Naczelny 
wddz i jego bohaterskie' zastępy 
Witane aą-przej* lddność.Utwy l 
Białorusi, bez rtóżnlcy narodowo
ści, jako i zbawcy 1 wybawiciela 
z rąk barbarzyńskich hordj Dźln-
glschana. \. ' 

' "l 

Nip; inaczej przyjmowane są od
działy i i żołnierze armjl gen. 
Iwaszkiewicza ę Rusi Cerwonej. 
Zamachy i zbrodnie hajdamackie, 
dokonywane priez ukraińskich „o-
brońców ludu" do tego stopni* 
dały mu się we znaki, że przyjścia 
„najeźdźców" polskich oczekują 
jak zbawienia. Na Śląsku Cie
szyńskim szerzą czesi pod opie
ką komisji międzynarodowej bez-

i 

prawie i iertor. Karygodne nier 
idbalstwO urzędników czeskich w 

alnlach wywołuje ka~ 
zbawia setki robotni -
życia a tysiące istot 

a. Lud błagalnie 
ku macierzy polskiej, 
t listy rozpaczliwe. 

{zleje sifA/na Spiżu, i. 

A Ukraińcy 1 czesi cieszą się 
specjalnymi przywilejami 1 wyjąt
kową protekcją ententy. Jednym 
l drugim przyznaje się kraje, 
gdzie jednych 1 drugich ledwie 
znajduje się na ; lekarstwo, gdzie 
ani prawa desaneksjl ani plebis
cytu stosować nie można,; gdyż 
inaczej przegraliby z kretesem. 
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ich narodowi, K? 
.ają śmiertelną! Marny wojnę z 

bolszewicką-a mleć ją będzi.^ny 
z kadee^ą lub carską. Czeka rieu 

' ,wojn»-z|Nt«me«łłrt b e z , względu 
na to, cky traktat będzie podpi-

I sany lub nie. A zatem wydawało 
!'by,ilf 'i -wszech ; miar |łu$znem, 
żeby przyjąć tych, którzy' nam 
swe życie I mienie zawdzięczają, 
1 isaml do nas przychodzą, a zwró
cić się całą siłą wraz z oimi 
przeciwka tym, k tóhy z wrogleml 
uczuciami względem nas się nie 
kryją. Ten dotąd", p*aktykowany 
sposób uzyskania sfły l władzy 
ma prócz tego za sobą prawo 
historyczne i desaneksyjne. 

Ą Jednak sejm polski uznał, 
' że nie weHno nam się odchylić 
ani o krok od tej llnjl, po której 
kroczyła zawsze myśl polityczna 
Polski. Że należy raczej nieść o-
łląlrf k r w l i Sił za wolność innych 
narodów, niż ich wolność zdania 
i uczuć naruszać. Że trzeba im 
zostawić swobodę woli chociażby 
to z1 ich własną ' było pirtątfeoae 
krzywdą. 

Bo jakie może marzyć Litw* 
jako państwo niepodległe, że bę
dzie mogła obronić się sama przed 
Nt^irlcąmi i Rosją? JakKhM może 

- czelać maleńką Ruś' -Cz||woną, 
jeżeli chce istnieć sama dla sie
bie? Czy,#ogóle można,wystawić 
sobie Białoruś jako wolne 1 s a 
modzielne państwo? 

Sejm polski przyznając, jednej, 
prawo plebiscytu a drugiej autor 
nótriję, równocześnie zaś wysyła
jąc swe wbfpki na ich Wyzwole
nie, jest żywym 1 może najeżyst~ 

' szym i, najbardziej bezinteresow^ 
nyra przykładem wieJHej Idei 
łwsp4łc2j#s4«ł o zwtątótu wolnych 
.narodów. ipwheeześnle zaś idzi« 
po wytkniętej linji dziejowej Pol
ski, głoszącej przez tysiąc lat 
hasł© braterstwa ludów. 

Idea ta tij«wniła się wprost in-< 
itułcyjnio ś głębi duszy r: 3 rodu ł 
Irozświ-i*' ;a nawet urny 
którzy t odchyleniu oc* 
drogi w dzieli praktyce 
ści. Czas najbliższy, pok . 
śwlateir- rządzić będzie 
ralna, prawo i sprav-
czy 'siła przemocy i gw 
czy. Jeżeli wierzymy w 
zwycięstwo wolności duch 
czekamy się tryumfu tej p; •r-r-
szej, niewidzialnej potęgi. A je
żeli przeznaczenie chce, że ton 
tryumf jeszcze nowemi ofiarami 
okupić należy, przyszłość znajdzie 
nas gotowych, zamsze wiernych 

tych, 
walnej 
crzy-

czy 
•no-

'O""! 
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liasłu wolności dla wr./ystkich I 
braterstwa równych / równymi. 

I to w dzisiaj tak rjc/kir.li, a 
jutro jes/.ćze cięższych i-.zasa>-.h 
da nam możność wytrwania! 

T. ./. 

W Sejmie. 
(Posiedzenie 44). 

Poseł Skup zażądał, aby mi
nister pjirawiedllwości zażądał u-
karanlaj winnych, którzy w Siedl
cach dopuścili się napadu na 
sąd okMgowy i żądali uwolnienia 
aresztowanego agitatora bolsze-
wickiegjo 

Młnistor dowodził, że jego In
terwencja zbyteczna przyczem do
dał, i że tłum był „bezimienny* I 
utył , w r a ż e n i * „ zresztą je|eli 
Sejm ubhwali, że w takich wy-
padkach należy strzelać do tłu 
mu"*. Frazes ten wywołał oburze
nie na prawicy* 

k p. Skupo odrzucono 
ą jednego głosu. 1 4 
le Sejtwj przyjął projekt 

czkł zagranicznej, a 
e: na zakupy w dzle-
ąwizacjl 1 i pół mtljar-

uźyci 
mianoWf 
dzlnle I i 
da, wjwislkim przemyśle 150 mil-
jonówj w rolnictwie l tO mlljonów, 
dla zid rewią publicznego 25 mll-
joooV<i.nu wojsko 500 mlljonów 
franków, a już po wygotowaniu 
referatu komisji wpłynął dodat
kowy Mn!osek o,użyciu 100 mil. 
na»zacifpno lokomotyw i wago
nów, 30 n»U. na ..rnjjaszyńy 1 na
rzędzia da vfąrsztJtÓw kolejowych, 
oraz 4o ^11. na rfla^erjlfty,' na 0-
dzleż d] a,-robotników kolejowych. 
Ogólni luma zikupów wynosi 
2,415 {mlljonów franków. 

Po |t«ij uchwalę Izba przystą
piła db obrad nad reformą rolną, 
która jząjmie szereg posiedzeń. 

Prz^jjfłp wniosek nagły w spra
wie dostarczenia- jjkpia l kartofli 
na1 zaalfW.dla powiatów, dotknię
tych k|łęs|ą'deszczową.. 

5 d # y Niemcy odmówiły 
podpisani^ pokoju,'Aitenta musia
łaby irzn^wlć wojnę z niemi. 

Byłoby to następstw© zbyt pol-
pieszrtego 'zawarcia:' roze}mu-*z 
niemi przed wkroczeniem wajsk 
ententy dp Berlina. 

N a ^ i t .Tenips-'" paryski twier
dzi, że sprzymierzeńcom nie gro
zi niebezpieczeństwo co do pra
wego brzegu Renu, lecz raczej w 
okolicach Górnego Śląska, Galicji 
i dolski. Ażeby obronić Polskę, 
trzeba dwóch rzeczy: wojska i 
bardziej jeszcze węgla, gdyż wojr 
skom pruskim wystarczy przesu
nąć się o 40 km., by zagarnąć 
zagłębie, które' dostarcza węgla 

wkmmii—mmiwm 

Polscł*. pr/.(>/ co /.o:;t.ina sparali-
/ow.in»' kolr!J(> i (ahryki p.il -kie. 

I/wngn ta równa si<; pr/ł";tro 
d/.i: i wskazówce. Wobec takleiio 
iilebe/plrczimslwa niusimy Irzy-
mać 7.imi:/nn siły pr/.edewszyst-
kiem m grpaloy pomiędzy b. Kon
gresówką la Górnym Śląskiem, 
aby bandytów pruskich nie i dopu-| 
ś c l ćdo najszega Zagłębia węglo
wego. -[ 

-^ Wiedeńskie „Garr. Bureau" roz
puszcza pqgłoskf, jakoby Wilaon 
gotó"^ był (przyjąć rolę pośrednika 
pomiędzy Niemcami a ententą i 
wyjednać łagodniejsze dla nich 
warunki. Pomiędzy lnnemi ustęp
stwa polegaj)ą na tern, że 1) na Gór
nym Śląskiji w myśl życzenia Nie
miec Jurzą^zonoby plebiscyt, 2) 
Gdańsk pozostałby miastem nie-
mlecklem, jecar z wolnym portem. 

A więc ', Wilson! 1 działałby na 
szttojdę Polski... * 

Pamiętajmy, że Wilsona na pre
zydenta Stanów Zjednoczonych 
wybrały przeważnie gtety nlemcó# 
amerykańskich. 

• MniąJHzoŃci narodowe, 
Według telegramu z Paryża 

delegacja polska otrzymała pro
jekt umowy sojuszników w spra
wie mniejszości narodowych. 

Podobno według tego projektu 
mniejszość narodowa , ma posia
dać całkowite szkolnictwo, odrę
bne szpitalnictwo I t. d. Państwa 
ma wydatkować1 na Instytucje 
mniejszości narodowej ppno w 
stosunku liczebnym ludności. Z 
ramienia Ligi narodów ma ' być 
powołana d« życia osobna komft-
sja, która rna baczyć nad prze
strzeganiem urriowy, 

Delegacja polska ma da€ od-
powfedi wyciągu dni 10. 

Klęsb Prus. 
Dzienniki zagraniczne donoszą 

o tem, że od Pfus odrywają się 
p/ow|ncje z a c h o d ź , aby utwo
rzyć |rep\ibłfkl, ntetateżn«: 1) Nad-
reńskią. 2) Hessję 'Oadreńską, 3) 
Pala^ynat nadreńskl (Platz) i 4) 
Bifkdnfelf. . • 

Zapewne '-także i hanowerczycy, 
których prusacy pogromili w roku 
1866^ zechcą oderwać się od 
znlettawldzgnych za to prusaków— 
a wówczas; Prusy będą rnałem 
partsfewkiem i przestaną być 
grośńe dla Polski, wobec \ nich 
zbyt potężnej, gdy będzie jedno
ścią ducha sll,na. 

Z Grodna, 
—f ponoszą nam z Grodna, żeV-

Naeielhik państwa w niedzielę7 

po obudżie uroczystym, |flr kiór 
ryrh wzięli udział prztittawfóitie 

wlad/. wojskowych i cyHviliiych 
uraz -.połec/eństwa polsaiego 
wyjechał samochodem na front w 

, kierunku południowo wsc lodniin, 
I skąd powrócił w ponied/.la ;k wie-
, czorem i tegoż dnia w rtoi y od-

eqhał pociągiem nadzwyczajnym 
w (kierunku j^farsżąwy. ; :; 

j - .Wychodzący (w Grjoe i l t {'ty
godnik „Nowe' Życie" d^nlwipl że 
z porodu na^romadzaiią a ę ( 
łu palących spraw piffw|zer 
drt#j wagi Polska Rada-
Zl^mi Grodzieńskiej - w 
mieniu się z ' jwłidittnł. r W 
łaćl §ejmlk - do Grodna tm mię ; 11 
i |B -czerwca.' Sejmik t*w- p i Mf 
składać z i priedftawlciełi 
miasteczek' powiatu- Grodpld 
go, po jednyrri z każdej 
brahym moie być kaid^y, 
skończył'25 lat życia; 
moną wszyscy—mftezyźitt 
bleiy—którzy ukończy! 11 
życia. i- , - i ! '; j 

— 28 maja! wyszły nu; i r inp |* ' 
pierwsze kompanje wojsk i - 'jpdlj-
sktogo, utworztme z o c i ó n i i ó f 
p p p . Grodzieńskiego. 

Rozbrojenie w €h?<*diie. 
PrzedL kilkunastu ! dniim 

wtirzylpmy opowieści ji 
podróżriego, fetory op<iwl 
„Kur. Warsz / i że w .Grolnl»., 
laleje oddział błmł§«slićw, 
żony z 900 ludzi uzbrof©'iy« hi 

\^yraztllśmy wdwt ta r j;cfa vftenl( 
że oddział taki może pizeiyjwąć 
swdbo-dnie w Grodnie, zi tdiast 
razemfz wojskami polski sm bro
nić ziemi białoruskiej od m jitzdu 
bolszewickich bandytów. 

Głos „Dziennika Biał >st|ckie-
go'' nie pozostał bez echa. 

Oto donoszą nam z Gro 
i W sobotę władze 

wezwały oddział zbrojn 
lcVpinów, aby do godz. 
goż̂  dnia wyjechał do 

Na kolei przygotowano 
łorusinów fibciąg specjalhyj 

' Białorusini oświadczyli, *<| ihcą. 
pojechać do Kowna, aby poł^-
czyjć się z litwlnami. 

Na to oświadczono im, ^ C ^ -
trzymają pociąg li tylko d> Stó-
nłma i że o, godz. 5 ad 1 schać 
muszą. i 

' Ponieważ llaloruslii f o ś « t -
nie; usłuchali—komenda w< zwa
ła wojsko, które białorus)m<: v ro
zbroiło! internowało. 

Jak mówią w mieście, i ' /śród 
tych białoruslnów było wiek ży
dów—przywódców bolszeWhllch." 

W sprawie p 
szłego sam 
du miejskie 

1. 
Białystok wraz z nim 

zwane dawniej „Podlasie,' 
ciwłe zaś cały były obw4d| 



stockl, czyi) powiaty: białostocki, 
bielski I sokolski,--na mocy za
padłej w rządzie polskim decyzji 
^stanowczo 1 ostatecznie" ma być 
złączony, w czasie najbliższym z 

,-* Polską. 
Z duszy całej pragnę, aby się 

ziściło, co dotąd w marzeniach 
tylko dziadowie, ojcowie nasi i 
myśmy do niedawna __ wl-

j dzieli, do czego wzdychaliśmy po
tajemnie, o czem myśmy śnić tyl-' 
ko mogli bezkarnie. Wszystko zda 

, się wskazywać, że tak lada dzień 
już pędzie. AVjeśli tak, to 1 wpro
wadzenie w Białymstoku samo
rządu miejskiego z wyborów po
wszechnych, nie z liczby li tylko 
posiadaczy nieruchomości oraz 
przekrócenle istnienia' obecnego 
dzlwotworu tymczasowego komi
tetu miejskiego, a wi|?c odrodze
nie miasta nietylko pod względem 

i gospodarczym i finansowym, lecz 
i moralnym również, powinno by 

'nastąpić niedługo. / 
Gdyby wszakże, na razie, i nie 

stało się tak jeszcze, ^dyby Bia
łystok czas jakiś miałjeszciq po
zostawać pocj'zarządem, jak do-
ląd Komisarjatu Generalnego Ziem 
Wschodnich, to I wtedy, sądząc 
z komunikatu Straży Kresowej i 
przez Kresowe Biuro prasowe o-
głoszonego, w najbliższym już 
czasie ma być wprowadzony ..a-
motttd w miastach 1 gminach 
wiejptófeh, na' '•terenie, zajętym 
praą*>iir«§tli«-.polskie Ziem Wschod
nich, a więc 1 w Białymstoku. | 

Zawczasu tedy winniśmy my-ś 
śleć'dziś. już, kto najlepiej po-

. trafmy' uzqVp#ć zaniedbaną* zde
wastowaną l opdłułoną gospodarkę 
miejską, A że ona jest, nlestefy, 

'. taką,, każdy,bezstronnie-' ip rze'<5z. 
patrzący człowiek chyba [ze mną 
się zgodzi. Mie mogę, jednak nie 
dodkl, że chociaż tak jbst, jest 
bynajfiniej nie z winy wyłącznie 
tych cjsób, których traf, okolicz
ności 'postawiły na czele Korni-

• teruj miejskiego lub tez z winy 
" i®80 f rganów wykonawczych. Nie. 

tyinrfp tertm przeważnie lata po-
'przestające wojnę," lata satrapjl 
carskiego pomazańca, Djakowa, 
lata; ikupacjl niemieckiei, wina 
t*|4,|pp-części nakoniec _jest to, 
iż 4 ą i | bolszewickie w roku 191$ 
ewajkuowały; przymusowo : do JKaf' 
ługi1 Zarząd miejski, polzbajwiły 

.;akt4w, ksjąg, dokumentów oraz 
tak | włąspoić miasta stanowią
cych, jak sierocych 1 Innych ka
pitałów wszelakich. Jestem pewien 
iż wszystko to uda się nam nie
zadługo, (władze bolszewickie już 
są w agonji) pozyskać z powro- " 
tem, lecz nie wywrzeć wpływu na 
gospodarkę miejską, nie wprowa
dzić chaosu w nią, to nie mogło, 

Według jakiej ordynacji odby
wać się będą oczekujące nas wy
bory miejskie, decydować dziś 
jeszcze trudno. 

Gdy już wszakże zasady ordy
nacji tej znać będziemy, gdy da-
nem znów będzie przystąpić do 
wyborów,—zawiść, kilki i towa
rzystwa adoracji wzajemnej, oraz 
ambicja osobista domorosłych 
wielkości naszych, zamilknąć, zcze-
znąć powinny! Nam ' potrzebni 
będą ludzie nie chwilową a naj
częściej niezasłużoną cieszący 
się popularnością, nie posiadacze 
łokci silnych i zarozumiałości, że 
się tak łagodnie wyrażę wielkiej. 

1 Nlel Nąjn .potrzebni będą na 
ojców miasta ludzie, którzyby 
znałi machinę miejską, mieli chlub
ną lab przynajmniej nlczem rjłe-

1 ' M I K B I A I T S T o C K I . 

'splamioną .t)'U. ftturzyby i 
chcieli czysi' i::i rcitan fNjnspo-
darkę miasta, /. wiol.-] r.'jolną I 
duchem czasu /.godnie rinwadMć. 

Fr . Gl ińsk i 

Informacje. 
Nu\vc 100 niarkówki. 
Od ti/.(.xh dni :;;} w obiegu no-

ve bilety Polskiej Krajownj Kasy 
Pożyc/kowrj wartości 100 ma
rek polskich. Banknoty ie nos/ą 
datę 15 luiogo r. b. i opatrzone 
Jją pOupiSai i i i CZiOri CuW M W C * S S ~ 
nej.dyrekcji (P. K. IK. ",P"..-- PP-
Stanisława Karpińskiego I - Zyg
munta Ctô amba or»» -'Igłównego 
śkrabnłka, p.| Marjarja •• Karpusa. 
ifłumeraoja bkletów -rpipeczyrk się 
serją A. od numerti pierwszego. 
Rysunek nowych bilitów " stumar
kowych P. J t K. P. | przedstawia 
'ia stronie pijawftj rr#daljon z po-
oblzną Tadeusza Kpści|uszkl na. 
e złożonem z drobftyeri białych 

jrzełków. Na tej stronie jest na
pis i,Państwo Polskie przyjmuje 
Odpowiedzialność za wymianę ni
niejszego biletu na ^rzyjszłą. pol-j 
ską walutę według fttoswnku, któ
ry dlą marek "polskkh uchlali 
£>ejm Ustawodawczy,) Warszawa, 
cni* 15 lutego 19l|lr.*, Na le- | 
srej stronie, na deltlt|atnem wzo-

l^rzystem podłożu dwl* z Inicjałów 
P.K.K.P. gwiazdy, zĄ nich liczby 
„100", między gwiaądamj w kole, 
naveiemnem pionowo pjrąikowa-
nem tle Orzeł Biały.;. Druk wyko
nany jest na papierie żółto-różo-
wego koloru^z drol^neml czysto 

czerwonemi \ żyłkami, o 
znakach wodnych w kształcie 
drobnych zaokrągleńjych sześclo-
kątów, ułożonych w i siatkę. | P°r" 
rhat nowych biletów) 100 marko 
wych jest nieco niniejszy qd bi
letów 100 rrtar.kowyp ibkiipacyj-
nych. » 

1 
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List k•••flakcli 
Szanov. r ReJJ^orze. 
Przeczytav -y ' ^ „D lenniku 

Illałostockim" a t-kiał p, t. „Mia
sto 1 policja", Cieszyłem się 
tardzo, ponieważ znalazłem w 
nim „dowód, że jeszcze ®t, ludzie 
w naszem społeczeństwie, których 
niedola ludzka obdtodzl 1 którzy 
jrzy pierwszej sposobności zaezy-
rają dzwonić na al firm, aby obu-' 
czić tych, od kodo ;, zJalely jpp-
lspszenie bytu rolnych pijłnlków 
społeczeństwa, bez |których5 fjez-
ciwej* pracy, żad«i| aparat |ań-
itwowy prawidłowo | funkcjonować 
r ie może. Jedno 
smuciło, że W 
się nie wzmiankuje 
rzędnlczej, która 
JO proc. gorzej 
każego posterunkc 
jyela musi pajmlf 
przyzwoicie ubranj 
by czysty kołnk 
rawe buty. Wa 
jest jednostką skła 
du, którego polecę 
i ięc i z wyglądi 
go powinien tak 
nie zaliczono 
bolszewickich, gdzH 
tarze brudem obrośli, a noszenie 
kołnierzyka uważa się za zdradę. 
starru. 

Ur..ęd. ik policji miejskiej \ Bia-
łymsloiu pobiera 300 mk. mle-
slcr/.ni" płatnych /. dołu, które 
mu powinny wystarczyć na wszy
stko. b,» pozatem żadnej pracy 
P'-'yiąr. nln rnoze ze względu na 
ru/kład iiodzin pracy w blur/e. 

KMówi się tu naturalnie tylko o 
łych, ktńr/.y pobierają mniej niż 
400 fft. miesięcznie. Nie jest zro
zumiałem dlaczego godziny pracy 
urzędników policji Białostockiej 
nie są tak rozłożone a I » pensja 
nie jest laką jak w Warszawie, 
która jr:;l pr/ecleż wzorem, jako 
miasto :;tolir./n<\ dla ws/yslklch 
miast K/.ec/y|iospnlltoj Polskiej. 

I " ) l a r 'ł»rlr» i,r ' i ^ r l n i L n r j i r i i I 4 i a ~ 

łostockitij, polak, (bo i tu ich paru 
służy) niii może być żadnego 
święta 1, niedzieli na nabożeństwie 
w kośbie? Przecież nie wszyscy 
są ducha i przekonań bolszewic
kich, którym kościół i Bóg są nie
potrzebne. Bardzo jest przykro, 
ie miasto Białystok jest wyklu
czone z pod praw, przysługują
cych wszystkim pracownikom 
rządowym na obszarze Rzeczypo
spolitej Polskiej. Ja. 

i . 

Z miasta. 
Po l sk i Komitet W y b o r c z y . 

Przypominamy, że dziś w lo
kalu Centrali o godz. 7 (wlecz. 
odbędzie się posiedzenie Pilskie
go Komitetu Wyborczego. ; 
i; Wydział Wykonawczy P. K. W. 

prosi c/.łonków ó liczne l punktu
alne przybycie, .gdyż jest cały 
szereg nadzwyczajnie | ważnych 
spr|w, które muszą jbyć niezwło
cznie jrozstrzygnlęte. 

Zja/̂ 1 organistów. 
Wczoraj w Białymstoku odbył 

się zjazd organistów z ziwmł-iBla-
ło^tocklej,! na który przybyło ok^ło 

I 50 organistów z okolic bliższych, 
oraz z sokolskiego i bielskiego. 

Obrady w gmachu i szkoły real
nej zagaił organista białostocki, 
p Matuiewicz, objaśniając, że.;ce-
.^afi zja.fdu jest utworzenie bfało-
stoCkieso okręgowegofzwląiku or-
gariistów, jako liljf koła -ogólno-
państwowego w Warszawie. 

Ks.| Andrukonls ze Strabll % 
dłu)żs«fcm jprzemówienSu uzasadniał 
potrzebę Takiego związiku. ;'• 

Red. Filipowicz, witając zjaz^ 
w imieniu redakcji „Ózlennjki 
B|ałostocklęgo" mówił o jego znar 
czeniu 1 o korzyści, jaką Związek 
przyniesie, organistom zapropono
wał wysłanie dwuch depesz: 

Do Rady ministrów w Wir? 
• szawle.' |' ; '. 

„Zjazd organistów ziemi Biało
stockiej przesyła hołd i podzię
kowanie za ponowrie zlanie ziemi 
Białostockiej z Macierzą Polską, 
albowiem ta ziemia była zawsze 
i jest polsWą i oderwaną przez 
wrogów w celu wynarodowienia". 

Do sz. ks, biskupa w Wilnie. 
„Zjazd organistów w Białymsto-r 

ku przesyła Waszej Ekscelencji 
wyrazy hołdu, prosi o fełogosta-
wieftstwo pasterskie 1 wyraża râ -
dość z powodu uwolnienia Ojczy
zny", • , • • ' 

9urzą oklasków przyjęto tą łe-
legratny i zaraz te* je wysłano. 

Po szeregu przemówień uchwa
lono jednomyślnie utworzyć Zwią
zek, którego zadaniem ma być 
dążenie do polepszenia bytu or

ganistów, oraz pomiędzy Inneml 
wyjednanie, aby organistów dla 
każdego kościoła mianował spe- . 
cjalny urząd przy ks. biskupie. 

Po długich obradach uchwalono 
urządzić kursy miesięczne dla or
ganistów oraz wystawiono żądania: 
1) Usunięcia od d. 3 czerwca r.b. 
prywatnego nauczania organistów, 
2) Urządzenia szkoły organistów 
i internatem, 3) Punktualności w 
odprawianiu nabożeństw, 4) Zwol
nienia od obowiązków prowadze
nia kancelarjl parafjalnej'oraz wy
piekania opłatków na komunikan
ty 1 hostję, robienia świec i t. p. 
nie wchodzących do zakresu obo-
wia7l<rSw nrn in ic l i i 'W l lnuńott.. / . .. „.,....**.. «. jgs.... » . j , **y wpcuiaiwy— 
wlenia organisty, stałej pensji, 
mieszkania, 5 morgów ziemi w( 
pobliżu domu, sali i instrumentu 
do nauki śpiewu kościelnego. 

Z życia robotniczego. 
Wczoraj nad ranem tkacze ży

dzi, porozumiawszy się ze stró
żem fabrykiPoreckiego (ul. War
szawska), weszli do fabryki I wy
jęli z maszyny parowej niektóre 
części tejże. Właściciel powiado
mił władze, którfe udaremniły tę 
robotę wykonywaną w celu unie
możliwienia puszczenia w ruch 
fabryki. Żydzi, jak widać z po
wyższego, nie chcą ustąpić po
łowy warsztatów tkackich, jak te
go żądają tkacze-chrześcijanie 1 
chcą raczej zatrzymać fabryki niż 
oddac^ chrześcijanom to, co lim 
się słusznie należy. 

- f Ontgdaj grupa robotników 
chrtelcljtn przybyło o g. 10 U* 
naifo fabrykiGokoła oraz fo -
reeklego I Gawleńsklego, żądając 
ust4ptenla połowy :' warsztatów-. 
tkać! kich chrzęścijanonf. 

W fabryce Sokoła robotnicy.— '.., 
żydzi zgodzili się na tę propo
zycję i zaczęlkpra^ować wspólnie. 
(Jest tam 14 warsztatów, pracowało 
10 iydów i 4 chrześcijan; usunie- * 
to trzech żydów i na Ich miejsce 
postawiono 3 chrześcijan). 

Po wyjściu z fa&fyki robotni
ków chrześcijan, fabryka natych
miast została wstrzymaną lecz na 
żądanie wspomnianej wyżej gru- ( 
py, która powiadomiona o tem 
wróciła, fabryka została znów pu
szczona w[ ruch. Na zapytanie 
chrześcijan,| kto zatrzymał fabry
kę właściciel odrzekł, ie nie wie 
i że muwstystko jedno kto w jego / 
fabryce pracuje, byleby fabryka 
byłi czynną. 

W fabrybe Poreckiego żydz-i 
nie chcieli pertraktować z przy
byłymi I optłjlelll fabrykę, wówczas 
chrześcijanie zajęli należne Im ' 
warsztaty l poczęli spokojnie pra
cować. 

— Na posiedzeniu fabrykantów 
wraz z pnbdstawiclelaml zwią
zków polskiego 1 żydowskiego w 
d. 3 b. m. zastępca komisarza 
powiatowego p. B.' Saymańakl 
powiadomił, że na d. 4-vi ocze
kiwany jest inspektor pracy z 
Siedlec. Oczekiwanie te zawiodły. 

— Tegoż dnia o godz. 9 I pół 
rano'kilkudziesięciu robotników— 
chrześcijan przybyło do fabryki 
Nowika z wiadomym żądaniem. 
Właściciela w fabryce nie było, 
stróż zaś R. nie chciał dać klu
czy od fabryki, tłumacząc sle, że 
nie wie gdzie są, po pewnym jed
nak czasie klucze znalazły się, 
fabryka została puszczona w ruch. 
Pracuje obecnie 22 chrześcijan 1 
22 żydów. 



Ntfwy <i 

V 7.araj po po J i 
ur-"* /sty' akt pov ioi eni i 
O' f"'t.-'łu warszaw iego , i 
K »<iytowego". 

• i akt ten stawiło słę 
d?iosląt osób zaproszonych, kt. 
witali przybyli z Warszawy 
zes Rady banku, p. Henryk BH / 
skl, główny dyrektor centrali war
szawskie) .p. Leonhrd Bobiński, 
oraz mianowany dyrektorem od
działu tutejszego p. Llterer. 

* W zastępstwie ks. dziekana 
; Chaleckiego aktu poświęcenia 

dokonał ks. J a n D u d z i ń 
ski , proboszcz z Derewni na 
Białoriusl, który zbita* d o n»s» 
gdy jego parafj anie z p©wo#u u-
dzielenla pomocy wjhrtadotrcom 
polskim chaty swojoyłpufe^' tnu-

x aielL - # - ; 
Witając zgromadzonych prezes 

Barylskl zaznaczył, ie Bank kre
dytowy zakładaj odditał w Bia
łymstoku, aby pomóc tutaj ptm-

i mytłowi i handlowi - polskiemu, 
Aie * stwarzając. konkurencji innym 
polskim initytuejom finaniowym. 

r\ 'iyrefctor Bobiński położył 
nactek nś to. ze Bank kredytowy 
nie szuka w Białymstoku zarobtó, 
Itcs \t ozp ęrtądkająs wielklemi kapi
tałami, wlelkepoiskteml otwiera 
tutafodiklał, aby w naszej dziel

nicy premii z pomocą rzemleślnt-
konij, prttitiysCoweom l rolnikom, 
aby j budzit zapał do prasy? na 
polu ękonomiazntm, aby dodać 
dziaiaciom miejscowym siły do 
wytrwania w pracy i poparcia ieh 
iniejityw^. W Bank dąży do tego, 

P»y oddział jego został zamienio
ny sią inst^tuejt samoistną i w 

JymJ"cełu do iady odcklalu dy-
•rekefa ,centrali' ptfwo.'.e.;3-dJtu
czowi' hiałosUckich. ; 

R*d.'B. FUipowlez w ;\*.i; ••i U~ 
. dość, 'że Warszawa • j ' : ta 
przyehedzą polakom z •» * • ' a-
łostockiei z pomocą w et .„. li
towania i wzmocnienia < 'i .iar 
rodcwegt;. , ' '̂ l 

• P. E, .^t^inhagen •• p'* i / •" lał 
działało c • j-ar?KÓw: we i •- . ie-. 
go i wir . -'.cteofo. 

Dyr, E Dińskl odparł mk 
Kre4»'*ov/ nie chce dr. ':qz 
łączyć v. .zystko, co po 

NuŁtspnJe życząc Be o-
wodz^ńia przemawiali » - , s • 
rał';" dr. Bernatowicz ' ,: : 
Cyd'2>k, W. Kością.. 

,' Pp, Barylskl i Bobińsl 
mili, Ąę. naczelne władze 4 
4 ok»zjl otwarcia- "oddziału' ;

: 

znacTffy: na ręce- gen. Ber-, 
wlcza ŚioO m. dla żołnierza 
skiego, na ręce red. B. Fllipo<v-
eza 500 m. do rozporządzeni 
Tow. popierania prasy 1 czytel
nictwa, . . ' • : ' - '! ' 

Do rady oddziału białostockie
go"' Banku Kredftow«§© weszli pp: 
dr, Bjeani, 'Artur' Haalbach, 'Rotnap 

baron Manteufel, | Boi. 
W. Łuszczewski,' J 

E. Stfeinhagen, Cz. Mo 
Wan 

D Z 1 E N N | K B I A Ł O S T 0 ' C K I 

Wycieczka. 
Dziś ma się odby 

uczniów 1 uczenie r> 
nazjum realnego <ln 
wyznaczona je.;t n i -
gnmchu glmn.izjun:, 

wycieczka 
•.lego glm-
.ii. Zbiórka 
H rano w 

'agner, K. Rlejgert, 

r r / c i i i cHio i i i c t4 ' ic^i 'ali i . 
Biuro telegrafu w-/otaj /. loktiiu 

tymczasowego pr.-.y ul. \Vnrsr/aw 
skleja pr/.euiv:; • •» do giuarlm 
pocztowego \JI '< Giuina/juliu-j 
Nr. 10 piętro 

Pracownicy Magistratu m. Mia-
łęgostoku otraymiali od inspekto
rką aprowlzack 4»itfPWłce- -BrQl 
dttkty: 18. fupu m|ąkf pszenne),' 10 

i «>jk u,I e ŝ > 
|pui§ł«k koftserwów,' 

nlekaj kkondlenv 

f. płatków 
3 i. mydła* $ 
1 f. soli, 1 ftdd 
sowanego, 2 i. iszczu oraz 
cukru, za kttirje z|apłaclll 95 mk. 

i •• 
i 

Sprythi ludzie. 
że jąden z, za-

leszkańców nasze-
zwrócił się do 

klej z prośbą, u-
ocy pienifinej. 

ml opłacić wpito-
s^ego brata, któ-

polsklefo glm-
Dla ścisłości 
że "pan \ t!en; 

[''-rmują n 
mo. • .siychj 
go •.,. -va p. 
Mit .ery 
dzi J mu 
gdj i •-" .na t 
wegó za naulD 
ry uczęszcza do 
nazjum realnego.! 
należy zazni.clzyc, 
przed paru t;rflod^lami nabył^ka 
wał ziemi w celu za okrąglenia 
swo} 

Dziw #e\ 

ej -posiadł^ścj. 

pretenąjei 
zamieścił w nu-

zym list jakiegoś 
>, który żali się 
zyjęty do ,Zwlą-

polsklch w Warsza-
dzlwne pretensje, 

księgarzy polskich 
w poczet swych 

księgarzy \ żydów. 
4w księgarz wy

raża za pomocą" frazesów górno
lotnych, w Ikclńcu zaś pisze: „Po
zostaje jedna pociecha, że pp. 

edynie naśladowca-* 
Kruszewana, któ-

wnie opuścili scenę j 

„Gok \ 
merze wc„. ... 
księgarza— 
że nie £osi 
zku księgara.;-
wie". Zaiste 
by związek7 

przyjmował 
człbnkćw 
jŹale swoje 

wydawcy są 
ml Suworlna 
rzy tak be 

i 4. t 

działalności wydawnicjzej... 

Mąka i ryż. 
Wydział aprowizacyjny m. Bia

łegostoku otrzyniał od Inspekto
ratu aprowizacyjnego miejskiego, 
65 tysięcy kilogramów cukru 
(mączki) dla rozdania ludności 
miejskiej oraz 5000 kilogramów 
ryżu dla szpitali miejskich. 

' y i a w c a : Polskie T-wo popier 
i czytelnictwa w E 

- — W nocyj z 30 na 3 f z. m. 
na dworcu kdlel poleskiej, przy 
pamocy złamania kłódki, skra
dziono ż waginw więl.szą Ilość 
worków przeznaczonych idla ma
gazynu wojskowego żywnościowe
go na sumę ^305 mk. 

Podejrzanych o kradzież: Ka
zimierza Kuphjanowicz^ (Drew
niana 1), Jozifa Mogilewsklęgo 
(Mieszczańska 1 \ Stanisława 
Janowlcza (Bpe. i 3), oraz Me
ndle Platęcką (Warszawska 85),— 
o ktipno kradzionych rzeczy, are
sztowano 1 osadzono w 
przy policji kryminalnej 

— Onegdaj w nocy 
111 

areszcie 

u Icka 
Paszko (Rybny! Rynek 10) nle-
wyk^ycl sprawcy skradli z mie
szkania większą Ilość , produktów 
spożywczych. Poczynione poszu
kiwani^ .przez policję kryminalną 
nl^ dałyr pomyślnych rezultatów. 

W O J N A 
Koinuuikat Sztabu Generalnego z dn. 4 czerwca. 

Front . (ialicyJMko-
\\olv ński 

Na IniiHiic (ialicyjsUiin, 
opnie./ rn/ł>ni):wii;» hnriil He 
z f r l rn iw iiUraiiiHkit-li, spo
kój nic. 

Na Wołyniu w oliH/itr/.(> 

U.a(ali)\vUi i ('/.arloryMUa (»-
żywiona, (l/.ialalnośr. wywia

dowcza patroli (iolH/H\vi(}-| 
kich. 
Vvo\\i Poleski i Litawttk* 

Itialoruski. 
Mi1/ /.lniany. 
W zaMl^pstwie 9z«fk| 

S/ tahu (liMKM-iilriOfro, Hallei}, 
pułkownik. 

T
lwr w fkii'1! uf V • 
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II i szpan ja uznała państwo 
polskie. 

PARYŹ.4-Vl!..(PATK.W. 
dniu diisie|szypi . minister
stwo spraw zslgranioznych 
sotrzynyiło wiadomość, - że 
rpąd hiszpański uznał''' nie 
I zawisłe j suwerenne pań-j 
stwo» polskie i wąd polski. 
, Ksiąd^ polakożerca. 

WILNO 4-VI (PAT). „Kre^ 
we Biuro Prasowe" donosi: 

Iparafll Tangowlkiej w 
wiecie Trookim proboszcz 

litewski uprawia zawziętą 
politykę polakoźerczą Z 
ajmbopy w j ęzyku litewskim 
gjłosi nienawfó^ ^o wszy
stkiego co polskie. Sprowa
dzono przez niego • ks. z 
Plity'wręcz poleca ludności 
rinąć polaków. 

Wybory do Sąjniu w 
Pozna ńskiciu 

POZNAŃ |4-V1 (PAT). 
niedzielę 1 b. rn. od

były się, jak Wiadomo, wy-

ZGUBIONO PISZPORT, r S ? 1 

gładzę okupacyjne Ksawereniu ft«do-
iiukowl z Białegostoku (ul. Wapllkow-
! skal Ol), orjas portfel. 

/ 
i 

Lekarz - dentysta i 
P. P. C I C H O Ń S K I 

Pa łacowa 2. 
Choroby zch(ów, dziąseł, 

sztucznf zęby. • •• 
Przyjmuje w ^ godz. 10-^-2] 

i 4 _ 7 . '•• ";< • 

l? 
bory do Sejmu Ustawodaw 
-czego. Wynik wybotóYi 
przedstawia się w sposól| 
następujący: • 

2l narodowep i Tstręn-| 
-nictwa rob^tni^ów''; wybrti-. 
no 17 'potóów. Z] steołi-| 
niótwa dfpnokraty^ 
rodowego ńj- 9 ;-postówi M 
,stro^nictwa|' narodowo-lillo-
wegó 6 p ^ d w . •• 

Ze stronnictwa mi«§"«of*i-
skiego 4>0slów. . - i \. .. iU 

Z centrum obywit#tetó«-
go %• pOsłd-w. ' ".' '' •;• K 

B^s^totyinych 8 '^oitó^r. 
• Z* \p«p(jji| socjalidlfCiii4 
nie praesze^t ani jeden po
seł. ! [' .•{••• 

. „ , SzetkM . 
CIESZYN 4-VI. i(PAT). 

Prasa ô źeąkp rozsMrzia. zmy
ślone wiaioraośoi o wal* 
kach polsk^-niemiee^ioh. 

nSlf* A R T Y S f A - M A i m m Z 
R y s z a r d \ W y j a n o # i W ' 

wykonywa wszelkie roboty |iokc|jow», 
249 taaluje | szyldy 1 t. pj. i ' 1 

Słonimska (Oogolewąka) |Nr.|4. 

Fortepjan nowy, meble stylowe 
or«n' wi»li» innyeh r««fl8f ' 

S P R Z E D A J E S I Ę 
251 Policyjnii 1T-1 piftr©. 
ni |ij|iiiiiliir:iliii«i—iwu 'nii junwiindniiim 

Dr. tóET©^E 
powrócił i priyjn|iye 

, chorych. 
od godz. 94-11 i :od 4—6 

. r vieez. ' 
R y n k o w a 17a. 1 

DOSTARCZAM 
.pttM^h- cementu, gipsu, trzciny !do tynkiji, p«py 

i gliny oinlotrwaWJ 
dachowej, cegły 

..t. 

•k: 

r po c e n i e u 4 i a r k i w a n e j = 
n , A, A Li B;E']K. . V 
Białystok, Nowy Śwu(it M la. 

Waprjo sprzedaję wyłącznie wagenaml. 
i 

prasy 
nstoku 

Drukarnia Bolesława Huppertca. Redak to r : Konstanty Kosiński. 
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